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streszczenia, k tóre nada je  studium  bardziej dojrzały charak te r w  sensie 
edytorskim  oraz um ożliw ia autorom  zagranicznym  sięgnięcie i zw róce­
nie uw agi na nie.

Nasuw a się py tan ie odnośnie do celowości zm ian w prow adzonych 
przez au to ra  do In s tru kc ji W ydaw niczej dla źródeł historycznych od 
X V I do połow y X IX  w ieku , W rocław  1953. P rzy jm ując jako zasadę 
postaw ioną przez au to ra , czy w  pełni słuszną, trak tow an ie  poszczegól­
nych rozdziałów  jako sam odzielnych całości w  sensie stosowania za­
sad przypisów, mimo to  budzą się pew ne pytania, w ątpliw ości czy n ie­
jasności. Przede w szystk im  idzie tu  o b rak  konsekw encji w  zakresie 
p rzy ję tych  zasad (por. np. s. 14, 15, przyp. 46, 52; s. 353, 354, przyp, 
23, 2δ). P rzypisy  n ie jasne czy niepełne (por. np. s. 4, przyp. 4; s. 9, 
przyp. 27; s. 12, przyp. 41).

Przytoczone przykładow o pew ne niedociągnięcia w  zakresie stoso­
w ania przypisów  n ie pom niejszają w artości prezentow anego studium . 
Autor, i w  tej pracy  okazał się doskonałym  znawcą przeszłości pol­
skiej duchowości. Jego kom petencje stanow ią o w artości kom entarzy 
oraz doborze tekstów . Szkoda tylko, że tak  cenne dokum enty ukaza­
ły się w  ta k  „m izernej” szacie d rukarsk ie j i k iepskim  papierze. Źródła, 
do k tó rych  w raca się często zasługują na bardziej trw alsze w ydanie, 
także w  zakresie edytorskim .

Należy z dużym  uznaniem  odnotować pojaw ienie się tak  cennej p ra ­
cy. S tanow ić ona będzie z pewnością pomoc w  dalszych badaniach  nad 
dziejam i k ierow nictw a duchowego w  k lasztorach żeńskich w Polsce 
w  XVI—XV III w ieku. Należy wreszcie oczekiwać na dalsze w ydania 
innych rękopisów  z zakresu polskiej duchowości, zwłaszcza zakonów 
m niej znanych i przebadanych.

A ndrze j F. Dziuba

Spojrzenie na współczesną rodziną w  Polsce w  kontekście  
w skazań soborowych, pr. db· pod red. A. P o d s i a d ł a  i A. 
S z a f r a ń s k i e j ,  Warszawa 1981, ss. 346.

Szczere w yrazy wdzięczności należą się Insty tu tow i W ydawniczem u 
„P ax”, za udostępnienie szerokiem u gronu czytelników  w  naszej O jczy­
źnie jeszcze jednej książk i poświęconej rodzinie. Choć jest zasadni­
czo adresow ana do młodzieży, by jej służyć „praktyczną pomocą w  
kształtow aniu  życia małżeńskiego i rodzicielskiego” (s. 9), n iem niej dla 
każdego człowieka in teresującego się tą  prob lem atyką stanow ić może 
cenne źródło w ielorakich wiadomości. Jest to chyba pierw sza ta k a  p u ­
blikacja, w  k tó re j ideowy profil stanow ią teksty  zaczerpnięte z doku­
m entów  Soboru W atykańskiego II  n a  zasadzie kon trapunk tu .

T akie usytuow anie wypowiedzi soborowych n a  tem at m ałżeństw a 
i rodziny przyczynia się nie tylko do społecznej .recepcji ich treści 
chrześcijańskich, ale przede w szystkim  służy duchowej form acji w ie­
lu  ludzi w edług nauk i Kościoła katolickiego. W obecnym czasie, gdy 
istn ieją  poważne trudności w  zdobyciu dokum entów  z ostatniego So­
boru, a tych lek tu ra  byłaby b a rd z o ‘pożyteczna dla naszego społeczeń­
stw a, dobrze stało się, że prezentow ana książka w ydatn ie  przyczyni
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się do popularyzacji p rzynajm niej w ybranych z n ich  tekstów . Trzeba 
n iew ątpliw ie uznać tę form ę publikacji dokum entów  soborowych za 
cenną inicjatyw ę m ającą na celu chrześcijańskie kształtow anie życia 
m ałżeńskiego i rodzinnego w Polsce.

Zupełnie czymś now ym  w te j pracy zbiorowej zaw ierającej a r ty k u ­
ły 17 ró żn y c h . autorów  jest po trak tow anie przesłania Ojca Świętego 
Jan a  P aw ła II, jak ie sk ierow ał do młodzieży na Skałce w  dniu 8 
czerwca 1979 ,r. jako m otta do całej treści om awianej książki. Nape- 
wno papieskie słowo nadało  te j publikacji specjalnego w aloru  i splen­
doru, ale stało się ono zarazem  szczególnym zadaniem  zarówno dla 
au torów  zaw artych w książce artykułów , jak  i osób odpowiedzialnych 
za dobór, opracow anie i uk ład  m ateria łu  posiadanego i przeznaczo­
nego do druku.

N arzuca się pytanie, czy R edaktorzy książki byli św iadom i konse­
kw encji m etodologicznych, jakie wyznaczyło papieskie słowo? W spół­
autorzy pracy  rów nież w inni być wcześniej poinform ow ani o tak im  
zam iarze kom pozycji książki, w  k tó rej m ottem  będzie przesłanie Jan a  
Paw ła II do młodzieży. Jak  w yw iązali się pierw si i drudzy ze swego 
zadania, dość trudno  jest orzec jednoznacznie. Sam ym  czytelnikom  n a ­
leży pozostawić możliwość w yrażenia swojej opinii na ten tem at.

Założenia książki, jej cel i kom pozycję dobrze w yjaśnia słowo od 
redakcji podpisane przez A. Podsiada. Dzięki tem u jest zrozum iały 
jej tró jdzielny  podtytuł, k tó ry  brzm i: Skąd w yszedłem  — kim  jestem  — 
co przekazuję. Ten podty tu ł skrótow o określa założenia książki: „ma 
w yrażać postulow aną w  niej podmiotowość i poczucie odpowiedzialnoś­
ci, a  zarazem  przechodm ość, świadomość tego, że jest się ogniwem  w 
przekazyw aniu  w artośc i” (s. 9). W ydaje się, iż powyższe założenie zre­
alizow ali wszyscy autorzy  w prezentow anej publikacji. Można byłoby 
jednak zastanaw iać się, czy każdy z n ich  z całą konsekw encją w yw ią­
zał się z powierzonego m u zadania. P rzyjęcie tekstów  przez R edakcję 
i w prow adzenie ich do om aw ianej p racy  zbiorowej pozwala sądzić, iż 
poszczególni au to rzy  sprosta li wyznaczonem u im  celowi.

Można natom iast mieć pew ne zastrzeżnia co do kom pozycji książki. 
Je j R edaktorzy za podstaw ę logicznego uporządkow ania posiadanych 
m ateriałów  wzięli cykl biologiczny życia ludzkiego. Jakkolw iek trudno  
kw estionow ać słuszność te j koncepcji, m usi budzić jednakże w ątp li­
wości jej realizacja, w  układzie artykułów  widać odstępstw o od przy­
jętego kry terium . Weźmy dla p rzykładu  a rty k u ł M etafizyczne ujęcie 
rodziny  — M. Gogacza, k tó ry  znajduje isię w  końcow ej części książki. 
Jego treść jako zasadnicza domaga się innego m iejsca. W ydaje się, iż 
pow inien on znaleźć się bezpośrednio po arty k u le  C. Czapówa — Roz­
w ój osobowości w  m ałżeństw ie. Także przed artyku łem  E. S u jak  — K li­
m at uczuciow y życia  rodziny (Uzależnienia i zagrożenia) należałoby 
umieścić refleksję  ks. T. Sikorskiego pt. Rodzina jako źródło kszta łto ­
wania człowieka. Pow staje  pytanie, czy nie korzystniej byłoby dla całej 
pracy, gdyby zam iast teklstu E. Jab łońskie j-D eptu ły  — Nasze korzenie  
um ieścić jako pierw szy arty k u ł T. K lim skiego — M ałżeństw o i rodzina  
w edług książki Karola W ojty ły  — Miłość i odpowiedzialność.

Szczególnie cenną rzeczą w  prezentow anej pracy jest to, że jej 
wszyscy w spółautorzy w  swoich rozw ażaniach w ierni byli jednej ideo­
w ej linii przew odniej, k tó rą  stanow iła chrześcijańska in teg ralna  w izja 
człowieka oraz będący jej konsekw encją ew angeliczny radykalizm . K aż­
dy z au torów  n a  końcu swego a rtyku łu  podał rów nież lite ra tu rę  za­
gadnienia. Takie refleksje  w raz z lite ra tu rą  przedm iotu dobrze infor-
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mują czytelników i pozwalają im w zrozumieniu danego problemu. 
Dlatego też znajdujący się w omawianej książce materiał autorski, z 
którego powstało poważne dzieło pozwala wysoko ocenić tę zbiorową 
pracę dotyczącą małżeństwa i rodziny.

Zwykle skró ty  na oznaczenie cytowanych dokum entów  soborowych 
są umieszczone n a  początku książki. T u ta j jest inaczej. Czy jest to 
czymś uzasadnione? R edaktorzy o tym  nie piszą. Godne uw agi są noty  
bio-bibliograficzne autorów , k tórych a rty k u ły  stanow ią elem enty kon ­
strukcy jne całej pracy. Z najdu ją się zawsze po przypisach lub biblio­
grafii. Szkoda, iż tu ta j R edakcja nie skorzystała z wzorów w ielu w y­
daw nictw  zagranicznych, k tóre potrzebne inform acje o autorze a r ty k u ­
łu zam ieszczają w  form ie przypisu na początku artyku łu . Nie ulega 
w ątpliw ości, że zm iana m iejsca noty  biograficznej m ogłaby mieć po­
zytyw ny w pływ  na lek tu rę  poszczególnych artykułów  wchodzących w 
całość ciekawej i jakże potrzebnej naszem u społeczeństwu publikacji 
naukowej.'

L ek tu ra  w spom nianej książki może spowodować u w ielu czytelników 
uczucie zawodu, gdyż b rak u je  w  nie j na końcu jakiegoś podsum ow a­
nia. Takie słowo końcowe od R edakcji mogłoby być rów nie pożytecz­
ne, jak  to  z początku książki. N atom iast podziękowanie należy się R e­
daktorom  za um ieszczenie na ostatn iej karcie indeksu cytatów  z do­
kum entów  soborowych i not bio-bibliograficznych.

W spomniane drobne uw agi dotyczące różnych elem entów  prezento­
w anej publikacji tv niczym nie mogą um niejszyć jej w ielkich w artości 
naukow ych i chrześcijańskich. P raca  ta  choć zbiorowa i złożona ze 
zróżnicowanego i in terdyscyplinarnego m ateriału , tw orzy jednak orga­
niczną całość. Jest to zasługą R edaktorów , k tórzy  p rzy ję tą  przez siebie 
koncepcję konsekw entnie zrealizowali.

O m aw iana książka stanow i pewne panoram iczne spojrzenie na w spół­
czesną rodzinę w  Polsce. W arto, by to  spojrzenie dalej pogłębiano i po­
szerzano, gdyż jak mówi Jan  Paw eł II w A dhortacji Apostolskiej Fa­
m iliaris consortio  — „m ałżeństwo i rodzina stanow i jedno z n a jcen ­
niejszych dóbr ludzkości” (nr 1). Dlatego należą się słowa uznania W y­
daw nictw u za podjęcie tem atu  tak  ważnego dla naukow ców  i dużego 
kręgu ludzi.

Jeśli „w obecnym momencie historycznym  ... rodzina jest przedm io­
tem  ataków  ze strony  licznych sił, k tóre chciałyby ją  zniszczyć lub przy­
najm nie j zniekształcić” (nr 3), to w spom niana książka pragnie nieść 
sw oją treścią pomoc tym , k tórzy znając w artość m ałżeństw a i rodziny, 
chcą pozostać im w ierni. Z całą pewnością treści prezentow anej książki 
przyczynią się do odnowy naszego społeczeństwa w  duchu chrześcijań­
skim.

Trzeba zatem  uznać tę  publikację za bardzo cenną i in teresu jącą . 
Można ją  polecić uw ażnej lekturze, tak  osób zam ierzających w stąpić w 
związki m ałżeńskie, jak i już żyjących w  rodzinach. Dla jednych i d ru ­
gich książka stanow i w artościow e współczesne opracowanie całego sze­
regu trudnych  problem ów  z zakresu życia małżeńskiego i rodzinnego.

S te fan  Kornas


